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nie się on w tedy  c iekaw ą i e fek to w n ą  
ozdobą tego zak ą tk a  m iasta .

J e s t  to  na jcen n ie jszy  zaby tek  w  tej 
części Z gorzelca i jedno  z n ielicznych  
u nas zaby tkow ych  u rządzeń  pocztow ych.

E. Małachowicz

PA ŁA C  W ŻA G A N IU

W Ż agan iu , ong iś stolicy n a jd a le j na 
zachód w ysun ię tego  śląsk iego  k sięstw a  
p iastow sk iego  (1274— 1472) w znosi się o k a 
zały, w czesnobarokow y jed n o p ię tro w y  p a 
łac n a  w ysokim  cokole, zbudow any  w  d ru 
giej poł. X V II w. i położony u  w stępu  
do p ięknego  i rozległego p a rk u . M im o tró j-  
skrzydłow ego, o tw artego  na  w spom niany  
p a rk  założenia  robi w rażen ie  potężnego 
i n iedostępnego  zam ku. S u row y  i pełen  
potęgi w y raz  n a d a je  m u nie  ty lko  z w ar
ta  b ry ła , w znosząca się n a  ru s ty k o w an y m  
cokole o raz  ru s ty k o w an e  o b ram ien ia  
ok ienne  i podziały  p ilastrow e, a le  także  
se tk i rzeźb ionych  m aszkaronów , g roźnie  
spog ląda jących  znad  ok ien  i b e lk o w an ia  
w ieńczącego budow lę. P a łac  w y d a je  się 
być n a  p ierw szy  rz u t oka ob ronnym  zam 
kiem  renesansow ym  n a  p lan ie  czw orobo
ku  z dziedzińcem  pośrodku , zw łaszcza, że 
o tacza go fosa, p rzez  k tó rą  p rzerzucone są 
m osty. M am y n iew ą tp liw ie  tu  jeszcze je 
den p rzy k ład  ty p u  tzw . „palazzo in fo r te z - 
za . J e ś li spo jrzeć n ań  od s tro n y  p a rk u  — 
na o tw a rty  z tego boku  dziedziniec — to 
pałac p rzy b ie ra  c h a ra k te r  ozdobnej, choć 
pow ażnej siedziby m agnack ie j. Ś lepe  a rk a 
dy w dw óch kondygnacjach , ry tm iczna  
a rty k u la c ja  fasad , de lik a tn ie jszy  detal, 
b a rd z ie j p ła sk i i ozdobny p o d k re ś la ją  tę 
różnicę w yrazu , ja k a  zachodzi pom iędzy 
e lew acjam i zew nętrznym i i dziedzińcow y
mi. Je d y n ie  okna p a r te ru  zachow ały  i tu 
ta j sw ą ru s ty k ę .

A oto k ró tk ie  p rzy p o m n ien ie  dziejów  
budow y tego pa łacu . Z nam y je  dzięki 
op racow aniom  naukow ym . N iezrealizow ane 
zostały  p lan y  budow y w span ia łego  p a ła 
cu p rzez  A lb rech ta  W allensfeina (V ald- 
śte jn), głośnego b o h a te ra  w ojny  30-le tn ie j, 
św ie tnego  w odza i am b itnego  po lityka  
czeskiego a zarazem  najw iększego  m ece
nasa  i p ro te k to ra  sz tuk i w całe j ów czes
nej Rzeszy. Z ostaw szy za sw e zasługi 
księciem  żagańsk im , począł g rom adzić  m a 
te r ia ły  bud o w lan e  i p rzygo tow yw ać ol
brzym i p lac  pod  p rzyszłą  rezydencję . T ra 
giczna śm ierć  w  ro k u  1034 p rz e rw a ła  te  
p race. D oszło je d y n ie  do w zn iesien ia  b u 
d ynku  ad m in is tracy jn eg o , k tó ry  z czasem  
został ro zeb rany . Po  k a ta s tro f ie  W allen- 
s te ina  cesarz  n a d a ł księstw o sw em u syno
w i F e rd y n an d o w i III , k tó ry  w  ro k u  1646 
sp rzedał je  ks. W acław ow i Euzebiuszow i 
Lobkovicow i (zm. 1677) z R oudnicy
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Ryc. 133. P a łac  w Ż aganiu . F rag m en t dzie
dzińca.

w  C zechach . M agnat ten , przew odniczący  
N ad w o rn e j R ady  W ojennej i ta jn y  rad ca  
cesarza , je s t w łaściw ym  in ic ja to rem  b u 
dow y p a ła c u  żagańskiego, k tó ry  w zniósł 
w  la ta c h  1070— 1677 w edług  p ro je k tu  a r 
c h ite k tó w  w łoskich  F ran c iszk a  C ara ttiego  
i A n ton iego  P o rty . W nętrza  u rządzano  do
p ie ro  po jego śm ierci. W roku  1784 k się 
stw o żag ań sk ie  przesz ło  w  posiadan ie  P io -

Ryc. 134. P a łac  w  Ż aganiu . P o rta l e lew acji 
zachodniej.



R yc. 135. M aszkaron  z fa sad y  zachodn ie j.

Ryc. 136 i 137. W idok od ogrodu  i e le 
w ac ja  sk rzydła .

tr a  K u rlandzk iego , k tó ry  n a  now o u rz ą 
dził p a łac  i zbudow ał w  p a rk u  o ran że rię  
o raz in n e  b u d y n k i1.

W ielk ie dn i d la  Ż ag an ia  n a s ta ły  w  o k re 
sie  K o n g resu  W iedeńskiego (1814—1815), 
k iedy  to  b y w ał tu ta j  sły n n y  T a lley ran d , 
m in is te r  sp raw  zag ran icznych  F ra n c ji; je 
go bow iem  siostrzen iec  po ślu b ił D orotę, 
có rkę  ks. P io tra  K urlandzk iego . K s. D oro ta  
w raz  ze sw ą sio strą  (s tronn iczką  M e tte r-  
nicha) o dg ryw ała  w ie lką  ro lę  po lity czn ą  
w  tym  czasie. O dnow iony  i u rządzony  p a 
łac  ja śn ia ł p rzep y ch em  i bogactw em  zb io 
ró w  p rzem y słu  a rty stycznego , p o rce lan y  
o raz  b ib l io te k ą 2. A rc h ite k tu ra  p a łac u  z a 
chow ała  się bez zm ian  do dzis ie jszych  
czasów.

Jego  c h a ra k te r  fo rteczny , ru s ty k o w an ie , 
zw artość  b ry ły , ry tm iczn y  i c iąg ły  podzia ł 
e lew acji, tek to n ik a  i po d p o rząd k o w an ie  
e lem en tó w  d ek o racy jn y ch  ram o m  a rc h i
tek ton icznym , p recy z ja  op raco w an ia  d e 
tali, spokój i rów now aga  całości p rzy p o 
m in a ją  jeszcze ren esan so w e  budow nictw o  
pó łnocnych  W łoch (G enua, B olonia), a  ta k 
że rę k ę  w yb itnego  tw ó rcy  spod z n ak u  
V ignoli (C apraro la). Z e szczegółów  w y 
sta rczy  w spom nieć, że  m o ty w  m asek , za 
stosow any  ta k  w  R oudn icy  ja k  i w  Ż a 
gan iu , w y stęp u je  często w  a rc h ite k tu rz e  
pałacow ej w łosk iej, zw łaszcza g en u eń sk ie j 
<np. palazzo D o ria -T u rs i, palazzo R egia  
U n iv e rs ité  i inne).

M arian  M orelow ski, b ad acz  i znaw ca 
sz tu k i śląsk ie j p o d k re ś la  zależność ty p o 
logiczną p a łac u  żagańsk iego  od p a łac u  
L uksem bursk iego  w  P a ry ż u  (dzieła S a lo 
m ona de B rosse), a  je ś li idz ie  o fa sa d y  
to  w idzi zw iązk i z n iezrea lizow anym  p a 
łacem  w  C h arlev a l (p ro j. D u c e rc e a u )8; j e 
dnocześnie w skaza ł jeszcze s iln ie j od in 
n y ch  badaczy  n a  zw iązk i z p a łacem  
w  R oudnicy, k tó ry  rozpoczęto  b udow ać  
w p raw d zie  w  ro k u  1653 w ed ług  p ro je k tu  
F ran c iszk a  C arattiego , a le  w zniesiono 
osta teczn ie  w  la ta ch  1666— 1680 w ed łu g  
p ro je k tu  A ntoniego  P o rty , a u to ra  p a łac u  
żagańsk iego; au to rem  d ek o rac ji rz eźb ia r
skiej w  R oudn icach  by ł B e rn a rd o  F e re t-  
t o 4. P a łac  roudn ick i, n iew ą tp liw y  p ie r
w ow zór żagańsk iego  ta k  co do założen ia  
ogólnego ja k  i d e ta li (np. m aszkarony ), 
posiada  czw arty  bok  dziedzińca zam k n ię 
ty  n iską  g a le r ią  z b ra m ą  w  fo rm ie  w ie 
ży. W p rzec iw ień stw ie  do Ż agan ia  dzie
dziniec o tw ie ra  się tu  w  s tro n ę  m iasta .

W zw iązku  z ty m  n a leży  je d n a k  zw ró -

1 B ernhard  P a t z a k, D as herzog liche 
Schloss in Sagan . „B elvedere" , 1930, s tr . 126— 133.

* T raud  G r a v e n h o r s t ,  Schlesien. 
E rlebn isse  eines Landes, B reslau  1938, s tr. 150— 153.

s M arian  M orelowski, Rozkwit baroku  na Ś lą 
sku 1650—1750, W rocław  1952, s tr. 18, 54.

* Soupls pam atek  h istorickych a um eleckych
V K ralostvi Céskem XXVII. Politicky O kres Roud- 
nlcky II. Zam ek Roudnicky. P rah a  1910, s tr . 8— 17.
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cić także uwagę na pewne podobieństwa 
w założeniu, jakie zachodzą między pa
łacami w  Roudnicy i Żaganiu z jednej stro
ny, a grupą renesansowych zamków czes
kich i śląskich z drugiej połowy i końca 
wieku XVI, które posiadają również plan 
trój skrzydłowy (z galeriami arkadowymi) 
otaczający dziedziniec, zamknięty z czwar
tego boku niską galerią lub murem, spo
za którego rozlega się widok na park lub 
krajobraz (np. Nelahozeves, Opoćno, Pła- 
kowice, Pszczyna i inne). Charakterystycz
ne jest to, że prawie wszystkie te zamki 
i pałace otwierają się niskim skrzydłem  
dekoracyjnym na ogród i tylko niektóre 
zwrócone są bramą w  stronę zajazdu, an
tycypując w  ten sposób jak gdyby za
łożenia francuskie XVII wieku. Co w ię
cej, podobne założenia trój skrzydłowe w y
stępują, jak to wykazał Jerzy Szabłowski, 
również i w  Małopolsce (np. zamki 
w  Żywcu, Bodzentynie, Szydłowcu, Su
chej, Spytkowicach)5. W przeciwieństwie 
do tego typu założeń pałace francuskie 
cechuje podkreślenie korpusu głównego,, 
który wyodrębniano od reszty zabudo
wań,tworzących podkowę od zajazdu czyli 
cour d’honneur. W pałacach czeskich 
i śląskich tego typu trafiają się często 
odstępstwa od tej zasady, wyrażające się 
w tym, że korpus główny i skrzydła bocz
ne tworzą jednolitą bryłę o wydłużonych 
ramionach bocznych (np. Zabór) oraz że 
trójskrzydłowy dziedziniec otwiera się 
w stronę parku a nie zajazdu (np. Gro
dziec).

Pałace w  Roudnicy i  Żaganiu nawią
zują więc z jednej strony do tradycji ro
dzimej, wykształconej przez Włochów 
w  XVI wieku, z drugiej zaś widać na nich 
już oddziaływanie nowych kierunków  
i wzorów. Trój skrzydłowe założenie z ga
lerią od strony boku czwartego powtarza 
się potem w e Wrocławiu w  Gimnazjum 
św. Macieja (obecnie Ossolineum), dziele 
Jana Chrz. Mathieu, jak to wykazał Mo- 
relow skie.

Pałac żagański, podobnie jak roudnicki, 
nie posiada już krużganków arkadowych; 
echem ich są obramienia arkadowe fasad 
dziedzińca, ujmujące pola z otworami 
okiennymi. N ie wiadomo, jak miało w y
glądać zamknięcie czwartego boku dzie
dzińca, tj. od strony parku; wolno przy
puszczać, że stanowić go mogła niska log
gia lub mur dekoracyjny z bramką. Wnę
trza pałacu posiadają w  zasadzie dekora
cję klasycystyczną. Do najcenniejszych 
należy klatka schodowa w  skrzydle za
chodnim.

5 Jerzy  S z a b ł o w s k i ,  S ta ry  zam ek 
w Żywcu. „B iul. H ist. Sz tuk i“ , IV, 1936, s tr. 164—5.

• M, M o r e 1 o w s к i, op. cit., s tr . 17.

Tak więc pałac w  Żaganiu jest bardzo 
cennym zabytkiem architektury, dziełem  
z okresu przełomu, z jednej strony koń
czącym długi szereg rozwojowy zamków  
i pałaców renesansowych w  Czechach i na  
Śląsku, z drugiej zaś zapoczątkowującym  
nowy typ pałacu na Śląsku za wzorem  
Roudnic. Z wysoką wartością historyczną 
pałacu żagańskiego łączy się niemniejsza 
jego ranga artystyczna.

Niestety, pałac ulega postępującemu 
zniszczeniu i zamienia się zwolna w  ruinę, 
mimo, że nie doznał znaczniejszych szkód 
w  czasie działań wojennych. Pusty, n ie
zabezpieczony, oczekuje remontu i  w łącze
nia w  nurt nowego życia. Należy natych
miast przeprowadzić najkonieczniejsze 
prace zabezpieczające i ratownicze, za
mknąć dostęp dla niepowołanych, napra
wić dach i rynny, założyć okna, odczyś
cić i uporządkować zdewastowane i częś
ciowo już zagruzowane wnętrza. Prezydia 
Rad Narodowych wszystkich trzech szcze
bli powinny ustalić przeznaczenie i użyt
kownika pałacu, który nadaje się na cele 
szkolne, kulturalne lub wypoczynkowe, ze 
względu na dużą kubaturę budynku.

J. Lepiarczyk

u s u w a n i e  Śl a d ó w  z n i s z c z e ń
WOJENNYCH Z MIAST I OSIEDLI 
A OCHRONA ZABYTKÓW

Prezydium Rządu powzięło w  dniu 20 
VIII 1955 r. (Monitor Polski nr 92 z dn. 
20 X  55) uchwałę nr 056 w  sprawie usu
nięcia śladów zniszczeń wojennych w  mia
stach i osiedlach.

Stan uporządkowania miast i osiedli 
prowincjonalnych dotkniętych działaniami 
wojennymi zwłaszcza na ziemiach odzyska
nych przedstawia się znacznie gorzej niż 
w  Warszawie. Wprawdzie z ulic i placów  
publicznych zdołano już gruz usunąć, ale 
mury nieodbudowanych budynków nadal 
się rozsypują a zwały gruzu zalegają 
w  obrębie bloków i parcel.

Jeśli Prezydia Miejskich Rad Narodo
wych interesowały się usuwaniem śladów  
zniszczeń wojennych, to w  wielu przy
padkach istotnym powodem tych zainte
resowań była chęć uzyskania cegły z roz
biórki. Toteż główną uwagę zwracano na 
ruiny budynków, z których po ich roze
braniu można było uzyskać możliwie dużą 
ilość dobrej całej cegły. Natomiast mało 
interesowano się wywózką gruzu, jako ma
teriału bezwartościowego, jeśli oczywiście 
nie przewidywano jego zużytkowania do 
wyrobu prefabrykatów, jak pustaki do 
stropów, cegła okładzinowa itp.

Ten tryb postępowania nie dawał gw a
rancji szybkiego uporządkowania miast, 
a przecież od ukończenia wojny upłynęło

117


